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Orcan 1 1  Tow arzystw a r o i r a g o  M o r t i s e .
P r e n u m e r a t a  wraz z przesyłką pocztowa wynosi: w państwie 

instr. rocznie 6 złr. w. a., pótr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiein 
i eałem państwie niem. rocznie 12 marek, półr. 6 m arek; w Króle
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Olicyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy numer 12 et. w. a. Cena inseratu od 
miejsca wiersza dwułamowego dla członków Tow. okręg., prenu
merujących „Tygodnik11 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„ T y g o d n i k  R o l n i c z y 11 wychodzi w Sobotę każdego tygodnia 
Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklamaeye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskryptu winne 
być opatrzone podpisem autora; nieumieszezonyeh nie zwraca się.

Zamówienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Adruini- 
straeya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś nale
ży odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

T re li : Nawóz zielony na gruntach gliniastych. (Dokończenie), 
sprawy czerpania azotu z powietrza. — Żywopłoty systemu Gornera.

— Hodowla pieczarek na wielkie i małe rozmiary. — Przyczynek do 
— Rozmaitości. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. — Wiadomości handlowe

szerokiem i. Obsianie rzu tow e tych części w ym ienionem i 
poniżej roślinam i nastąp iło  dnia 14 sierpnia.

Celem tych obsiewów było przekonanie się, jakie
ilości m ateryi suchej i azo tu  w ytw orzą te  rośliny do 31 
października, t. j. do chwili wzięcia p rób  do bad an ia  
i jak  się p rzedstaw ią plony zasianego potem  owsa.

Stan pow ietrza był w ciągu tego czasu dosyć p o 
myślny, gdyż dostateczne ciepło i wilgoć ułatw iały szyb
kie pow schodzenie i rozwój tych roślin.

Zasiew  i wyniki jego p rzedstaw ia

Tabela 3.

Nawóz zielony na gruntach gliniastych,
(Dokończenie.)

II. Z a s i e w a n i e  r o ś l i n  n a w o z o w y c h  w ś c i e r n i .
Parcela  I pola próbnego została w r. 1S91 zaraz 

po zebraniu  pszenicy spok ładaną i przyw leczoną, p o 
czerń odznaczono na niej w poprzek  części, obejm ujące 
po 100 m etr. kw adr., przedzielone m iedzam i 30 cm.
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Razem
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gram.
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gram.

a Łubin biały 24-00 20 490 1.12 602 77-63 16-93 94-56 2-475 0-469 2-944
b n niebieski 2400 32 900 150 1050 129-60 27-24 156-84- 4-510 0 583 5-093
c żółty 2000 20 615 181 796 86-61 28-4-2 11503 3-222 0-878 4-097
d W yka zwykła 1300 25 1356 37 1393 175-50 13-27 188-77 8 740 0 372 9-076
e Groch polny 1800 30 906 7 913 129-19 4-69 133-88 5-760 0-129 5-889
f Koniczyna chm ielowa 240 1 0 - 1 2 148 169 317 29-6.7 4-3-79 73-46 1-151 1-339 2-490
t? „ szw edzka 160 1 0 - 1 2 69 122 191 13-21 39-11 52-32 0-4-25 1-205 1-630
h — —
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Wskutek nie zupełnie jednakowego stanu roślin
ności, dochodzenia próbne odbywały się w ten sposób, 
iż ważono całą masę nadziemną, zebraną z każdego 
kawałka, czyli z osobnej części i obrachowywano ilość 
przypadającą na 1 metr kwadr., a następnie badano 
masę korzeni. Znacznie wcześniej przed braniem prób 
odznaczały się już wyka i groch pięknym swym sta
nem ; łubiny białe i żółte rozwijały się powoli; dla ko
niczyn czas był zbyt krótki, by mogły dać znaczniejsze 
plony. Pod względem ilości materyi suchej i azotu naj
lepszą okazała się wyka, po niej groch i łubin niebie
sk i ; przy koniczynach ujawniła się znowu przewaga 
korzeni w porównaniu z masą nadziemną, chociaż nie 
w tej mierze jak przy podsiewaeh w zbożu.

Wogóle przy braniu prób nabyto przekonania, że

Z tabeli powyższej widzimy, iż zasiew tych roślin 
w ścierni spowodował po przeoraniu ich jako nawozu 
zielonego, pewną nadwyżkę w następnym plonie owsa, 
która jednak w pewnych wypadkach okazała się nader 
drobną i odnosiła się więcej clo słomy, aniżeli do ziarna. 
Co się tyczy nadwyżki w samem ziarnie, to była ona 
po przyoraniu zielonej wyki o '/*, po przeoraniu grochu 
o V5, a po przeoraniu koniczyny chmielowej i łubinu 
niebieskiego o 1/6 większą, aniżeli na polu niepogno- 
jonęin nawozem zielonym; przy innych nawozach zie
lonych nadwyżka ta była znacznie mniejszą. Zbiór słomy 
zwiększył się w porównaniu z polem niezasilonem o 
3/s P° wyce i grochu, a o 7n P° łubinie niebieskim i 
żółtym. W każdym razie, tak bezwzględna wysokość 
plonów owsa, jakoteż nadwyżka ich w porównaniu 
z polem niezasilonem nawozem zielonym, jest mniejszą 
przy zasiewaniu owych roślin nawozowych w ścierni, 
aniżeli przy podsianiu ich w zbożu. Wskutek tego i zysk 
pieniężny przedstawia się w pierwszym wypadku mniej 
korzystnie, a jedynie przy wyce i grochu zasługuje on 
jeszcze na uwzględnienie nawet przy zasianiu tych ro
ślin w ścierni.

do rozwoju tych roślin potrzebnym był jeszcze przy
najmniej jednomiesięczny przeciąg czasu; gdy jednak 
na wzrost ich w listopadzie nie można już było wiele 
rachować, a przyoranie nawozu zielonego na wiosnę 
na ziemi zwięzłej nie byłoby stosowne, przeto uczyniono 
to na początku listopada.

Dnia 5 kwietnia 1892 r. nastąpił, po należy tern 
przygotowaniu pola, zasiew rzędowy 1'80 klgr. owsa 
danebrogskiego na 1 hektarze. Wschodzenie ziarna było 
równe i odbyło się bez wszelkich przeszkód.

Zbiór owsa, którego stan na miejscach zasianych 
poprzednio wyką i grochem, okazał się najpiękniejszym, 
nastąpił 11 sierpnia, zważenie snopów przeprowadzono 
12 tegoż miesiąca, poczem odbyto zaraz młockę.

Otrzymane plony wykazuje

Streszczając zatem wyniki prób powyższych, przy
znać należy, iż odpowiednio do danych tam stosunków 
gruntowych i istniejącego w latach 1891 i 1892 stanu 
powietrza, rośliny przeznaczone na nawóz zielony, przy 
podsianiu ich w zbożu dał-y przy następnym plonie 
owsa lepsze w każdym razie rezultaty, aniżeli przy za
sianiu ich w ścierni, oraz że przy pierwszych najuży- 
teczniejszemi okazały się koniczyna chmielowa i szwe
dzka, przy drugich wyka i groch.

Hodowla pieczarek na wielkie i małe rozmiary.
Wiadomą jest rzeczą, ze Francya posiadała dotąd 

wyłączny przywilej zaopatrywania wszystkich cywilizo
wanych krajów w pieczarki; zastanowiwszy się zatem 
nad ilością tych grzybków, zużytkowywanych co roku 
w samej Francyi, łatwo pojąć można, jak umiejętnie i 
na jakie rozmiary prowadzoną jest tam uprawa ich, 
gdy jednocześnie wystarczyć może i zagranicznym p o 
trzebom. Wykazy statystyczne są tego najlepszym do-

Tabela 4.
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%

Słom
% mar. fen. mar. fen. mar. fen.

a Łubin biały 22-300 79-820 102-120 2-200 13-880 9-8 17.4 — 86 -— 81 — 05
b „ niebieski 23-600 86-600 110-200 3-500 20-660 15-0 23-8 1 32 — 81 — 51
c żółty 21-300 82-420 103-720 1-200 16-480 5 6 20 0 — 83 — 65 — 18
d Wyka zwykła 26-800 95-140 121-940 6-700 29-200 25-0 31-4 2 11 — 64 1 47
e Groch 25-400 94-500 119-900 5 300 28-560 20-7 30:2 1 88 — 70 1 18
f Koniczyna chmielów. 24 5.20 80-130 102-650 4-420 14-190 18-0 17 7 1 19 — 40 — 79
g „ szwedzka 23-000 70-450 93-450 2-900 4-510 12-6 6 4 — 59 — 52 — 07
h Niegnojone 20-100 65-940 86-040

|
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wodem. Slare opuszczone kamieniołomy, które zużyt
kow ano, przeznaczając na  upraw ę tego zyskownego 
przedmiotu, dostarczają go co rok w niezliczonej ilości. 
Paryż sam teraz z najbliżej otaczająeemi go okolicami 
produkuje  dziennie 25.000 kg., które, biorąc najniższą 
cenę 40 ct. za kilogram, czynią 10.000 złr. dziennie. 
Zastanawiając się nad  niskiemi kosztami uprawy p ie 
czarek w porów naniu  z wysokimi dochodami, które ona 
przynosi, zważywszy również, że główny i najkoszto
wniejszy nakład w niej, t. j. nawóz koński, zwraca się 
i również dobrze jak  p rzedtem  do celów gospodarskich 
użytym być może, dziwić się tylko wypada, dlaczego 
pieczarki nie są hodow ane wszędzie i to w znaczniej
szych ilościach. W szak nie zbywa i u nas na  wszel
kich w arunkach dogodnych do tej hodowli, brakuje 
tylko należytego pouczenia i dobrego zrozumienia ca
łego postępowania, gdyż idąc naw et jak  najwierniej za 
drukow anem i wskazówkami nie m ożna w podobnych 
razach uniknąć niepowodzenia. Często m ała jakaś p o 
myłka zepsuje całe przedsięwzięcie. Zanim więc ro z 
poczniemy hodowlę pieczarek na większą skalę; należy 
przedsiębrać kilkakrotne próby w małych rozmiarach i 
s ta rać  się przytem, o ile to być może, zwiedzić gdzie za
prow adzone  już tego rodzaju  urządzenia.

Hodowla pieczarek może być prow adzona  nietylko 
na  handel,  ale także i dla domowego użytku. P o m i
nąwszy już korzyść wynikającą z zaopatrzenia w ten 
przysmak kuchni, już samo prow adzenie  tej hodowli 
je s t  bardzo zajmujące.

Oprócz stosownego w tym celu miejsca, jak np. 
piwnicy, stajni, szpichlerza lub oranżeryi, powinno się 
zwracać jeszcze szczególną uwagę na  dw a inne p rzed 
mioty, od których dobroci zależy wynik hodowli, a m ia
nowicie: na gniazda pieczarek czyli na  rozpłodniki i 
nawóz koński. Pieczarka, znalazłszy odpowiednie w zro
stowi swemu warunki, rozwija szybko swe białe nitki, 
które  wydobywszy się n a  powierzchnię, tw orzą  w ła
ściwe zawiązki grzybkowe.

Ogrody handlowe sprzedają  zwykle tak pojedyn
cze rozpłodniki, jak  również i całe ich gniazda, a cho
ciaż one zatrzymują długo żywotność swoją, gdy są 
dobrze przechowane, bezpieczniej jes t  jednak żądać 
zawsze przy zamawianiu przysłania świeżego towaru.

Najlepsze jednak  gniazda pieczarkowe na  nic się 
nie przydadzą , jeżeli przed założeniem grzędy nawóz 
koński nie będzie stosownie przyrządzony. Dawniej 
mniemano, że słoma nie pow inna znachodzić się w tym 
nawozie, obecnie jednak przekonano się, że nietylko 
słoma, ale i znajdująca się w niej u ryna  bardzo jest 
pieczarkom potrzebna. Mierzwa, leżąca długo na obo
rze, nie je s t  do użytku tego przydatna; najlepszą jest 
taka, która  pozostaw ała  długo pod  końmi i zawiera 
w sobie znaczną ilość odchodów tychże. Nawóz ten 
p rzerab ia  się widłami, a po odrzuceniu grubszych ka
wałków słomy przenosi sie w miejsce zakryte od d e 

szczu; tam  składa go się w  kopce ostro od góry za
kończone, ubijając mocno każdą warstwę o 30 lub 15 
cm., dopóki kopiec nie dojdzie do wysokości 1 metra. 
Dla związania amoniaku w nawozie posypuje go się 
zaraz przy układaniu gipsem zwykłym lub gipsem su- 
perfosfatowym, dając 50 kg. na  250 kg. nawozu.

Przyrządzone w ten  sposób kopce pozostają  6 do 
8 dni nieruszane, poczem przekłada się je  w ten  sp o 
sób, żeby nietylko górne warstwy zwrócone zostały na  
dół, ale również i boczne ich części dostały się do 
środka. Po przełożeniu nawozu nadaje mu się znowu 
kształt pierwotny, a w przeciągu 6 —8 dni pow tarza  
sie tę czynność jeszcze raz. W tydzień lub 8 dni od 
ostatniego przełożenia można już przystąpić do za
łożenia gniazd, zbadawszy wprzód dokładnie s tan  cie
pła i wilgoci nawozu. Powinien on być tłusty, wilgotny 
i ciepły, w dotknięciu lepki i elastyczny, a ściśnięty 
w ręku nie sączyć z siebie wody. Jeżeli nawóz nie p o 
siada tych wszystkich własności, należy przerobić kopice 
raz jeszcze, a gdyby był zbyt suchy, skropić go letnią 
wodą zmieszaną z gnojówką.

Kopce pieczarkowe mogą być układane w rozm ai
tych kształtach. Najważniejszą jes t  przytem rzeczą, by 
nawóz był tak mocno ubity, żeby żadna próżnia  nie 
znajdowała się w ew nątrz ;  najstosowniej jes t  zatem wy
konać tę  czynność rękami. Po  zrobieniu kopców n a 
leży przycisnąć je  deską lekko w ten sposób, by żadna 
nierówność lub wklęsłość spostrzedz się nie dawała, 
a dla łatwiejszego zbadania tem pera tu ry  naw ozu wbić 
w nie po parę  zaciosanych n a  końcu kołków. Jeżeli 
kołki te  po wyjęciu nie b ędą  gorące, lecz tylko przy
jemnie ciepłe, natenczas m ożna rozpocząć zakładanie 
gniazd, które wykonywa się w sposób następujący: 
W  wysokości 5 — 8 centymetrów nad ziemią robi się 
palcem rząd dołków 3 cm. głębokich, a stosownie do 
wielkości mających się sadzić zarodków 5 — 6 cm. sze
rokich. W  dołki te  wsadzają  się pojedyńczo za ro d k i  
a przykrywszy gnojem uciskają się zlekka palcami. O d 
ległość dołków powinna wynosić 2 5 — 30 cm., rzędy 
zaś m ają być oddalone od siebie o 20 cm. Oprócz 
tego zważać należy, by dołki szły w  rzędach  w sposób 
omijający, czyli nie naprzeciw poprzednich. Spoczyw a
jące w zarodkach nitki grzybkowe, ogrzane ciepłem n a 
wozu i napojone wilgocią jego, zaczynają wracać do 
życia i snują się szybko po całym kopcu. P o trzeba  do 
tego zwykle 14 —20 dni, a. gdyby się okazało, że n ie 
które nitki rozwijają się zbyt słabo, natenczas należy 
w tern miejscu założyć świeże zarodki.

Chcąc hodować pieczarki na  domowy tylko uży
tek, można się obejść bez wszelkich większych zacho
dów, gdyż na urządzenie małego kopca znajdzie się 
zawsze miejsce w piwnicy, śpiżarni lub stajni.

Przepisy tyczące się użycia naw ozu i zarodków 
grzybkowych, powinny być zachowane zarówno w  h o 
dowli mniejszej jak  w większej, gdyby wszakże kształt
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k o p c ó w  okaza ł  się n iedogodnym , to m o ż n a  zrobić  zw y
c z a jn ą  g rz ą d k ę ,  da jąc  je j  boki d rew n ia n e ;  n a w e t  zw y
kłe naczynia,  jak np.  skrzynie  lub paczki,  m a jące  s to 
s o w n ą  do tego  wielkość, m o g ą  być w zię te  n a  ten  
użytek.

H o d o w la  p ieczarek  m oże  być rów n ież  p r o w a d z o n a  
n a  w o ln em  p o w ie trz u ,  w ted y  j e d n a k  w zro s t  g rzybków  
znaczn ie  je s t  pow oln ie jszy  i za ledw o po  6 —8 tygodn iach  
m o ż n a  się sp o d z iew a ć  obfitego zbioru .  N a js to so w n ie j 
szą  chwilą  do zak ład an ia  g rządek  p ieczarkow ych  n a  
w o ln e m  p o w ie t rz u  j e s t  koniec  kw ie tn ia  lub  p o cz ą tek  
la ta .  G rządki tak ie  p ow inny  być  zaw sze  p o k ry te  d a 
chem  słom ianym  dla zabezp ieczen ia  ich od  deszczu, 
p rze s iąk n ię te  b o w ie m  zbytn ią  w ilgocią n ie  dałyby d o 
b ry ch  rezu lta tów . D achy te  p o w in n y  być ru ch o m e ,  by 
w czasie  zb ioru  p ieczarek  z ła tw o śc ią  u s u w a ć  się dały.

Dalsze p ie lęgnow an ie  g rzą d ek  p ieczarkow ych  p o 
lega  n a  zwilżaniu ziemi w  raz ie  zbytniego jej w y sch n ię 
cia i n a  s ta ra n n e m  w y b ie ran iu  g rzybków . U w aża ć  n a 
leży p rzedew szys tk iem , by w y jm u jąc  w iększe  n ie u sz k o 
dzić o b o k  zna jdu jących  się m nie jszych  p ieczarek  i żeby 
p o w s ta łe  po  w y b ra n iu  dołki zapełn iać  n a ty ch m ias t  z ie
m ią  i u c isnąć  lekko pa lcam i Gdyby się okazały grzybki 
p leśn iow e, rozsz e rza jąc e  się zwykle n a  pow ierzchn i  
k o p c a  z n a d z w y c z a jn ą  szybkośc ią ,  n a te n c z a s  t r z e b a  je  
u s u n ą ć  j a k  najrychlej z a p o m o c ą  p rzysypyw an ia  ziemią. 
Należy także  zw rócić  b ac zn ą  u w ag ę  n a  stonogi,  w y
rzą d za jąc e  n ie raz  znaczne  szkody  w  p ieczarkach .  N a j
lepszym  śro d k iem  do  pozbyc ia  się ich są  w y d rążone  
kar tof le  lub  rzepa ,  do  k tó rych  m n ó s tw o  ich włazi i 
tym sp o so b e m  zn iszczone być mogą.

Z am ieszczone  pow yżej szczegóły za w iera ją  p o b ie 
żne tylko uw agi,  tyczące się hodow li  p ieczarek ,  za cz e r
p n ię te  z a r ty k u łu  p. W. Siche, um ieszczonego  w  nr. 1 
p ism a  „D er  L a n d w i r th “, k o m u  zaś zależy n a  specyal-  
nych  i w yczerpu jących  w tym  w zg lędzie  w skazów kach , 
p o w in ie n  za o p a trz y ć  się w dzieło p. E rn e s ta  W e n d isc b a  
p o d  ty tu łe m :  „Die C ha m p ig n o n s ,  ih re  Z uch t  u n d  Ver- 
w e n d u n g “, w k tó re m  p rz e d m io t  te n  obszern ie  je s t  o m ó 
wiony . K .

Przyczynek do sprawy czerpania azotu z powietrza.
B a d a n ia  co do roślin  cze rp iących  a z o t  z p o w ie 

t r z a  n ie  są  je szcze  ukończone ,  uczen i  b o w ie m  rolnicy 
z a jm u ją  się tą  s p r a w ą  z ca łem  o d d a n ie m  się i o d k r y 
w a ją  n o w e  szczegóły, m a jące  w ielką w agę d la  ro ln ic tw a. 
Do tak ich  należy n iew ątp liw ie  w iadom ość ,  p o d a n a  p rzez  
prof, d r a  L ie b sc h e r ’a w  nr. 104 „D eu tsche  land. P re s s e " .

W  L c ie  r. 1888 p rz e p ro w a d z i ł  on  w Jen ie  b a d a 
nia ,  czy rzeczywiście tylko rośliny s t rąc zk o w e i ko n i
czyny m a ją  w yłączną  w łaśc iw ość  c z e rp a n ia  az o tu  z p o 
w ietrza .  W ynik i  tych  do św ia d cz eń  w ykazały, iż g roch

w zbogacił ziemię w  a z o t  w  tej sam ej m ie rze ,  co i g o r 
czyca, gdy owies i t a ta r k a  zm niejszyły w p ra w d z ie  u b y 
tek  azo tu  g run tow ego ,  ale go n ie  p rzym noży ły .  A u to r  
w s trzym ał  się n a  raz ie  z p o d a n ie m  do publiczne j  w ia 
dom ości tych szczegółów , sp rzec iw ia jących  się ogólnie 
u p o w sz e c h n io n e m u  m n iem an iu ,  gdyż p o w o łan y  do  P o p -  
pelsdorfu ,  nie m ia ł d o s ta teczne j  sposobnośc i  p r z e k o n a 
n ia  się, że m e to d a  b a d a n ia  jego  je s t  rzeczyw iście  w ła 
ściwą.

P ró b y  j e d n a k ,  k tó re  p rz e p ro w a d z i ł  w  r. 1891 
w  Getyndze, dały  p o d o b n e ż  wyniki. Grochy uzbiera ły  
częściowo nieco  więcej, częściowo zaś nieco m niej azo tu ,  
aniżeli gorczyca, gdy ow ies  u ch ro n i ł  tylko rolę s to s u n 
kow o od s tra ty  azo tu  g ru n to w eg o ,  ale go n ie  p r z y s p o 
rzył z pow ie t rza .  P rz y b y tek  je d n a k  azo tu  w  roli o b s ia 
nej gorczycą  był ta k  mały, iż dr.  L ie b sch e r  uw aża ł  
zn o w u  ogłoszenie  o tern odkryciu  za p rze d w c ze sn e ,  
chociaż n a  p o d s ta w ie  d o k ła d n eg o  b a d a n ia  swej m e tody  
w  p ro w a d z e n iu  dośw iadczeń ,  był p rz e k o n a n y  o zupełne j  
p raw d ziw o śc i  ich w yników.

W  r. 1892 p rz e p ro w a d z i ł  a u to r  p o n o w n ie  te  p róby  
z m a łem i zm ianam i w p o s tę p o w a n iu  i n a  p o d s ta w ie  
przeszło  1.000 ro z b io ró w  chem icznych, u sku teczn ionych  
w os ta tn ich  3 latach, j e s t  w  s tan ie  u d o w o d n ić  z w sze lką 
ju ż  pew nośc ią ,  iż „gorczyca b ia ła  zdo ła  n a  g ru n ta c h  
b ogatych  p rzyspo rzyć  ziemi nietylko rów n ież  tyle, ale 
w n iek tó rych  w y p a d k a c h  n aw e t  znaczn ie  więcej (p raw ie  
trzy  razy tyle) azo tu ,  aniżeli n o rm aln ie  za sobne  w  g ru -  
czołki k o rze n io w e  i bu jn ie  ro sn ąc e  grochy, bobiki i k o 
niczyny w p ie rw szym  roku . L iczbow e tego dow ody  
obiecu je  a u to r  p o d a ć  w  r. b ieżącym  w „Jo u rn a l  fur 
Landwirlhschaft® , p rak ty c zn e  zaś w y p ró b o w a n ie  m e to d y  
u p ra w y  gorczycy, dającej  pow yższe  wyniki,  będz ie  dal-  
szern za d an iem  In s ty tu tu  ro ln iczego przy un iw ersy tecie  
w Getyndze.

Z w ynikam i d o św ia d c z e ń  d r a  L iebsche ra  zgadzają  
się na jzupe łn ie j  rezu lta ty  p r ó b  p. E. R in g ’a  z Diippel,  
k tó ry  w nr. 4 tegoż p is m a  donosi ,  iż p rz e d  laty pięciu 
zasia ł w p ie rw szych  d n ia ch  s ie rpn ia  n a  śc iernisku ży- 
tn ie m  łub in  z gorczycą, k tó re  m im o rzadk iego  s iew u 
i n iskiego p o ro s tu ,  p rz y o ra n e  n a s tę p n ie  jako  n aw óz  
zielony, sp o w o d o w ały  o 50  ctn. wyższy p lon  kartofli,  
aniżeli pole obsiane  p o p rze d n io  se radelą ,  m im o, że by ła  
ona  gęstą i d w a  razy  wyższą, aniżeli łub in  z gorczycą. 
N a  o b y d w a  po la  d an y  był je d n a k o w y  n a w ó z : po  140 
ctn. oborn ika ,  po  2 ctn. m ączki T h o m a s a  i po '/a ctn - 
sa letry  chilijskiej. Różn icy  w glebie n ie było żadnej.

O d tego czasu  ob s ie w a  w  je s ien i  corocznie  znaczne  
p rze s trzen ie  gorczycą lub  rzo d k w ią  o le jną  ta k  o sobno  
ja k  i w po łączen iu  z łu b in e m  i m n iem a ,  że zacien ien iu  
roli i w zbogacen iu  je j  w  azo t  p o w ie t rz n y  z a p o m o c ą  
gorczycy i rzo d k w i olejnej, zaw dzięcza  znakom ite  r e 
zultaty  z tego n a w o z u  zielonego.
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Żywopłoty systemu Górnera.
N ajlepszem  zabezp ieczen iem  o g ro d ó w  w arzyw nych  

lub  ow ocow ych  j e s t  m u r  lub p a rk a n  z desek, wysoki 
2 —2 '/a ni', n a  k tó rych  rozp ię te  być m o g ą  w inne  la to 
rośle  lub  d rz e w a  ow ocow e. Kto nie m oże  po n ie ść  tak  
znacznych  kosz tów  i ko m u  nie zależy n a  tein, by m ia ł  
szpalery  ow ocow e, te n  po w in ie n  ograniczyć się n a  o k o 
len iu  o g ro d u  w arzyw nego  siecią d ru to w ą .  Z ab ezp iecze
nie takie je s t  tan ie ,  da jące  się szybko usku teczn ić ,  d ługo 
t rw a ją ce  i ł a d n ie  w yglądające .  K to zaś życzy sobie  za 
p ro w a d z ić  u s iebie p ło t  żywy, po w in ie n  u rzą d z ić  go 
z białego głogu (C ra ta eg u s  oxyacan tha)  lub  szkockiej 
róży p ło tow ej (R o sa  rub ig inosa).

P iękny  i dob ry  p ło t  żywy pow in ien  s to so w n ie  do 
p rz e z n a c z e n ia  sw ego  w ynosić  1, 1 V2 lub 2 m. w ysoko
ści, być ró w n ie  gęstym  od  góry do do łu  i n ie  za jm o 
w ać więcej szerokośc i  j a k  zwykłe okolen ie  sz tache tow e ,  
t. j .  od  2 0 — 30 cm. Krzaki g łogow e pow inny  być s a 
d z o n e  p o d  sz n u r  w  j e d e n  tylko rząd ,  n ie  zaś we d w a  
rzędy, ja k  to  się często zdarza ;  tak ie  bow iem  d w u rz ę 
dow e sadzen ie  nietylko za jm uje  n ie p o trzeb n ie  wiele 
m iejsca, ale n ad to  szkod liw e je s t  dla sa m e g o  o g ro d z e 
nia ,  gdyż n ie  d o p u sz c z a  p o tr z e b n e g o  dz ia łan ia  p o w ie 
t r z a  i św ia tła ,  p rzez  co głóg trac i  liście i nie ro z ra s ta  
się dosyć gęsto. Chcąc za tem  m ieć p ło t  odpo w ied n io  
gęsty, należy zos taw ić  m u  wiele  wolnej p rzes trzen i ,  by 
w tedy , gdy ju ż  obejść się m oże  bez wszelkiej ochrony , 
n ie  był zacieniony, a  do  p rzy m o c o w an ia  gałązek p o 
w inno  się używ ać d ru tu  z pom in ięc iem  w szelkich  p o d 
pórek . W  miejscu, w k tó rem  chcem y p lo t  zasadzić , n a 
leży użyć rygolow ania ,  t. j. w ybrać  ziemię n a  80  cm. 
w głąb i tyleż w szerz ,  zm ieszać  z k o m p o s tem ,  z p r z e 
gniłym g no jem  lub z d o b r ą  ziem ią  og rodow ą.  C zynność 
tę  p rzeds ięw z iąć  p o t r z e b a  w jesien i,  ażeby  skorzystać  
w  zimie z d z ia łan ia  m ro z u  n a  spu lchn ien ie  ziemi. P o  
d o k ła d n e m  u leżen iu  się ziemi da je  się p ło tek  och ronny  
i s p r o w a d z a  się n a  w iosnę  ze znanego  z dobrej  h o d o 
wli zak ład u  trzy le tn ie  krzaczki,  w y p ro w a d zo n e  z nasion. 
Zanim, się ro w k i  n a p e łn ią  z iem ią ,  należy oczyścić ją  
dok ładn ie ,  p rzyc iąć  ko rzonk i  s a d zo n e k  os trym  nożem, 
a  po  zasa d zen iu  po śc in ać  wierzchołki n a  5 — 7 cm. n ad  
ziemią. O dleg łość  s a d z o n e k  p o w in n a  w ynosie  25 do 30 
cm. W  p ie rw szym  roku  sa d ze n ia  należy u trzym yw ać 
ziem ię czystą  i n ie z a c h w a sz c z o n ą ,  wszystk ie zaś pędy  
b o cz n e  w ycinać s t a ra n n ie ,  zo s taw ia jąc  tylko je d e n ,  
k tó ry  n a  p rzy sz łą  w iosnę zgina się i p rzysypu je  zie
m ią  kon iec  je g o  za raz  za  n a s tę p n y m  krzaczkiem , a  dla 
s ilniejszego p rz y tw ie rd z e n ia  p rzy p in a  haczykiem  lub 
d w o m a  n a  krzyż z łożonym i pa tyczkam i.  T y m  sp o so b e m  
p o s tę p u je  się i z p ę d a m i  n as tęp n y c h  k rzaków , których 
końce  w k ró tce  zako rzen ia ją  się w  ziemi i k tó re  w sk u 
te k  tego  zgięcia w yp u szc za ją  n a  całej swej długości 
z każdego  oczka  świeże pędy. Z tych zos taw ić  należy

cztery, o ile m o ż n a  w rów nej odległości 7 — 8 cm. j e 
d en  od drugiego. Z przysz łą  w io sn ą ,  gdy ju ż  d o jd ą  
w  przecięciu  do wysokości 60  cm., należy zginać  po 
d w a  pędy  do siebie w  w ysokośc i około 30 cm. n ad  
z iem ią ,  a  n a s tę p n ie  zak ręcać  j e d e n  około drugiego, 
żeby się m ocno  trzym ały . W  m ie jscu  tego  okręcen ia  
z ro sn ą  się obie gałązki i tw orzyć  b ędą  j e d n ą  całość, 
sym etryczne  nag inan ie  p ę d ó w  w ytw orzy  gęsty  Zarost 
do łe m  i p ię k n ą  z ie loną k ra tę  w około  ogrodu .  N a  tern 
kończą  się sz tuczne  s ta ra n ia  około  p ło tu ,  k tó ry  nie 
w y m ag a  już żadnej czynności op rócz  d w u k ro tn e g o  
w ciągu roku  obc inan ia  górnych  i bocznych  św ieżo w y 
puszczonych  gałęzi; czynność t.a u sk u te cz n ia  się n o ży 
cami og rodow em i p rzy  k o ń cu  czerw ca  i w rześn ia ,  p rzy  
czem m o ż n a  także p o n ag in ać  n ie k tó r e ’ b o cz n e  gałęzie 
i p rzy m o c o w ać  je  w  m ie jscach  pu s ty ch  lub rzadzie j n a 
rosłych. P o  upływ ie  4- lub  5 la t  o g ro d ze n ie  o c h ro n n e  
nie je s t  ju ż  p o trze b n em ,  a p ło t  d o chodz i  do  zwykłej 
wysokości 1 1/2 m. Z iem ia około  p ło tu  p o w in n a  być 
zaw sze sp u lc h n ia n a  i oczyszczana,  a w  p ie rw sz y m  ro k u  
w yłożona  n a w e t  g no jem  d la  u c h ro n ie n ia  je j  od  zby
tniego wyschnięcia. W  czasie d ługo  t rw ające j  posuchy  
należy świeżo założony p ło t  często po lew ać , co w pływ a 
b a rd z o  korzystn ie  n a  w zro s t  i rozw ój jego.

P ło ty  sa d zo n e  ze szwedzkiej róży są  ta k że  trw ałe  
i zabezpiecza jące  od  prze jścia  zw ie rzą t  i ludzi. R oś lina  
ta  je s t  w y trw a ła  n a  m rozy  i z a o p a t rz o n a  w tysiące 
kolców  ró w n ie  ja k  głóg; liście m a  z p rzy jem nym  z a p a 
chem , p o k ry w a  się w  czerw cu  n iez liczoną  ilością r ó 
żowych kw ia tów  i p rzy jm uje  się n a w e t  n a  gruncie  dosyć 
lichym. Dla lepszego w zro s tu  żyw op ło tu  sadzi go się 
w  ziemi nieco u lepszone j,  a gdy ta  je s t  kam ien is ta  lub 
zbita, u rz ą d z a  się r igo lów kę n a  70 cm. g łęboką. P o 
n ieważ ró ż a  ta  znosi cięcie, m o ż n a  za te m  p ro w a d z ić  
p ło t  w stosow nej do  woli wysokości i szerokości.  N a j
lepiej j e s t  użyć do tego roślin  dw ule tn ich ,  sadząc  je  
wymijającymi się rzędam i podw ójnym i,  odległymi od 
siebie n a  2 5 —30 cm., l icząc 8 roś l inek  n a  lm e t r o w ą  
p rzes trzeń ,  i sk raca jąc  każdą  p rz e d  z a sa d zen iem  na 
6— 8 cali n a d  korzen iam i.  S ad z e n ie  najlepiej p rz e d s ię 
b ra ć  w jesieni,  poczem  p rzy k ry w a  się z iem ia d o b rze  
p rzegniłym  gnojem , k tó ry  p o z o s ta w ia  się na  niej p rzez  
całe lato. O bc inan ie  p ę d ó w  m oże  n a s tą p ić  dop ie ro  
w  d rug im  roku  z koń ce m  czerw ca. P ę d y  w y puszczone  
po  cięciu d a ją  n a  n a s tę p n ą  w iosnę  kwiaty, a po  3 lub  
4 la tach  tw orzy  się z tych róż  p ło t  n ie  do  przebycia.

— Crvvj . ,  ! A: .......

R O Z M A I T O Ś C I .
Siarczan amoniaku jako nawóz sztuczny. P o  d łu 

goletnich b ad a n ia ch  co do dz ia łan ia  s ia rczanu  am o n iak u  
w  p o ró w n a n iu  z dz ia łan iem  saletry chilijskiej, do sz ed ł
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prof. dr. W agner  do zbadania  przyczyn, dla których 
sole amoniakalne dają nieraz rezultaty znacznie mniej
sze, aniżeli saletra. Opierając się na przeprowadzonych 
przez siebie próbach utrzymuje dr. W agner: 1) że szko
dliwe działanie azotu amoniakalnego na  rośliny, nie 
zostało stwierdzone wtedy nawet, gdy nawóz ten  użyty 
był w niezwykle dużych dawkach, 2) że kwas siarczany, 
zawarty w siarczanie am oniaku , użyty jako nawóz 
w ilości przez praktykę za odpowiednią uznanej, nie 
wywiera szkodliwego, na roślinność działania, B) że j e 
żeli sole azotowe, użyte w zbyt skoncentrow anym  roz
tworze, wywierają ujemny wpływ na  rośliny, to dzieje 
się to jeszcze szybcej przy nawożeniu saletrą aniżeli 
amoniakiem, 4) że działanie azotu amoniakalnego w po
rów naniu  z działaniem saletry bywa wtedy znacznie 
obniżonem, gdy ziemia nie posiada dostatecznej ilości 
węglanu wapna. Próby, odbyte przez p. W agnera na 
niewapnionych torfowiskach, wykazały tylko 28% dzia
łania saletry, podczas gdy działanie jej na  torfowiskach 
wapnionych wznosiło się przy tych samych stosunkach 
do 9 0 % . 5) Zmniejszenie działania nawozu am oniako
wego w stosunku do naw ozu saletrowego okazuje się 
wtedy, gdy ziemia nie posiada dostatecznej zawartości 
potasu. W takim razie brak potasu  w ziemi może być 
do pewnego stopnia zastąpionym przez na tron  s a 
letry chilijskiej, który po części spełnia to samo dzia
łanie. Dodanie soli kuchennej, bydlęcej lub soli po taso
wej, zawierającej w sobie i natron, podnosi działanie 
soli amoniakalnych. 6) Gdy wszystkie warunki korzy
stnego działania nawozu amoniakowego i saletrowego 
są dopełnione, działanie pierwszego wynosi 90% dzia
łania takiej samej ilości saletry chilijskiej. 7) Działanie 
azotu amoniakalnego przewyższa działanie saletry w ta 
kich razach, gdy ta  ostatnia wskutek ciągłych deszczów 
lub zbyt przepuszczalnego gruntu  zanadto głęboko 
w ziemię wypłukaną została. 8) Działanie azotu a m o 
niakalnego przewyższa działanie saletry również wtedy, 
gdy ziemia z pow odu częstego nawożenia kainitem tak 
jes t  przesycona natronem , że dalsze użycie go (wskutek 
nawożenia saletrą) staje się już szkodliwem. 9) W artość  
naw ozow a azotu amoniakalnego rów na się wartości 
nawozowej azotu saletrzanego, gdy sole amoniakalne 
użyte zostały w warunkach racyonalnych, odpow iada
jących wszelkim jej wymaganiom.

Zbiór koniczyny am erykańskiej i europejskiej. Zda
nia tyczące się p lonu koniczyny czerwonej pochodzącej 
z europejskiego lub amerykańskiego nasienia, są b a r 
dzo podzielone. Próby przedsiębrane  do tąd  w tym kie
runku wypadały tak  odmiennie, że doświadczenia, prze
p row adzone w r. 1887 przez „Główne Zgromadzenie 
rolnicze" w Plildesheim, wykazały pierwszeństwo n a 
sienia europejskiego, próby zaś profesora dra  Nobbe, 
p rzeprow adzone w r. bieżącym w gospodarstw ie Welde 
w Klingenberg, dały rezultaty całkiem odmienne. Dr. 
N obbe  utrzymuje słusznie, że zdanie rozstrzygające nie

da  się jeszcze wypowiedzieć z pow odu, że wytrzyma
łość rozmaitych odmian dopiero w czasie tegorocznej 
zimy spraw dzoną będzie. Do liczb zamieszczonych p o 
niżej t rzeba  również dodać uw agę, że drugi pokos k o 
niczyny był w r. 1892 wogóle chybiony, a to z powodu 
zbytniej w tym roku posuchy w lecie. Zbiór wspo- 
mniony wynosił:

Z j e d n e g o  h e k t a r a :
„  , , . lszy pokos 2gi pokos Razem
P o c h o d z e n i e  b kgr kgJ,

1. P e n s y l w a n i a ...................  7460 800 8280
2. B a l t i m o r e ........................  7260 1000 8260
3. J a w a .................................... 5940 1760 7700
4. I n d i a n a ..............................  6220 1320 7540
5. I l l i n o i s ..............................  5100 1520 6620
6. C a n a d a ..............................  4840 1560 6400
7. Północna Francya . . . 4800 1300 6120
8. B o l i w i a ..............................  4480 134-0 5820
9. Niemcy . . . . . . .  4400 1120 5520

10 O h i o .................................... 4680 740 54-20
11. W andea  (we Francyi) . . 4-240 1060 5300
12 Stany nieznane (w Ameryce 3960 940 4900

Przeciętnie . 5282 1208 6490

Oznaj mienia.

Ogłoszenie
W  krajowej niższej szkole rolniczej w Horotlence 

rozpoczyna się rok szkolny 1893/4 z d n i e m  1 l i p  c a  
1893 r.

C e l e m  s z k o ł y ,  wytkniętym jej rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z dnia 30 września 1890 1. 39.408, 
jest  k s z t a ł c e n i e  m ł o d y c h  l u d z i  n a  p o m o 
c n i k ó w  (organów wykonawczych) dla g o s p o d a r s t w  
w i ę k s z y c h .  Gospodarstwo wzorowe, o które szkoła 
jest  oparta, obejmujące przeszło 3600 morgów gruntu, 
obszerną hodowlę bydła rogatego, koni i nierogacizny, 
gorzelnia, młyn i t. d. daje wychowankom szkoły lioro- 
deńskiej sposobność do obznajomienia się dokładnego 
ze szczegółami przyszłych ich obowiązków.

Chcący wstąpić jako uczeń do tej szkoły powinien: 
1. Najdalej d o  15 m a j a  r. b. wnieść do Dyrek- 

cyi szkoły w Horodence podanie  z dołączeniem:
a) metryki u rodzenia  udowadniającej, że kandydat 

ukończył 16 rok życia;
b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludo

wej z dobrym postępem ;
c) świadectwa moralności i dotychczasowego za tru 

dnienia, wystawionego przez właściwego duszpa
sterza i zwierzchność gminną;
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cl) świadectwa zdrowia, wystawionego przez lekarza.
2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać 

się e g z a m i n o w i  w s t ę p n e m u ,  z którego kiero
wnik szkoły osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie 
umysłowo rozwintęty i posiada dostateczne wykształ
cenie elementarne, aby mógł korzystać należycie z nauk 
w szkole rolniczej w Horodence udzielanej.

3. Otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć do 
rąk kierownika szkoły pisemne zobowiązanie rodziców, 
opiekunów lub protektorów, poręczające regularną wy
płatę należytości przypadających zakładowi za utrzyma
nie ucznia.

Synowie ubogich rodziców, chcący otrzymać b e z 
p ł a t n e  u t r z y m a n i e  w zakładzie, winni wnieść o 
to osobne podanie do Wydziału krajowego na ręce 
Dyrekcyi. (1'3)

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zao
patrzony w dostateczną bieliznę i dobre obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: Dyrek- 
cya  krajowej niższej szk o ły  rolniczej w  Horodence.

Ogłoszenie.
L. 7G0
W krajowej szkole ogrodniczej w T a r n o w i e  

rozpoczyna się rok szkolny 1893'94 z d n i e m  5 K w i e- 
t n i a  1893.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży 
na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 
wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, 
k tó ry :

1) wykaże się, że przynajmniej 15 r o k  ż y c i a  
ukończył, że odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, — jest umysłowo i fizycznie 
zdrów i nienagannych obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży 
e g z a m i n  w s t ę p n y ,  służący do oceniena, czyli kan
dydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej j e d n o 
r o c z n ą  p r a k t y k ę  o g r o d n i c z ą ,  a uczynią za
dość  powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeń
s two  do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 
1G5 złr. w. a. rocznie. Synowie ubogich rodziców przy
jęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopa
trzony w dostateczną bieliznę i dobre obuwie juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a j d a l e j  
d o  15 m a r c a  1893 do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodni
czej w Tarnowie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. (2-3)

Ogłoszenie.
L. 4162.

W  szkole uprawy i wyprawy lnu w Gródku roz
pocznie się nowy jednoroczny kurs nauki d. 5 k w i e 
t n i a  1893.

Chcący być do szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku na jednoroczny kurs przyjęty, powinien:

1) Najdalej do dnia 15 marca 1893 wnieść do 
Dyrekcyi szkoły w Gródku podanie i wykazać s ię ;

że 16-ty r o k  ż y c i a  ukończył, że odbył z dobrym 
postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów.

2) W terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złożyć 
egzamin wstępny, z którego kierownik szkoły osądzi, 
czyli kandydat jest w ogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych.

Synowie ‘ niezamożnych rodziców mogą otrzymać 
b e z p ł a t n e  u t r z y m a n i e  w zakładzie kosztem fun
duszu krajowego.

Każdy wstępujący do szkoły powinien być zaopa
trzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie :
Dyrekcya szk o ły  uprawy i w ypraw y lnu w  Gródku.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 24 stycznia 1893. 

f t - 3) . Grott. m. p.

Ogłoszenia.
T r a w a  m io d o w a

(Holcus lanatus)
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz za
siana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem ko
sztuje 4  złr ., przy zakupnie naraz 10 korcy dodaje się 
korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B ulsiew icz, 

skład nasion w  Bochni. (2-5)

Ekonom
lat 33, żonaty, bezdzietny, z ukończoną niższą szkołą 
rolniczą w Dublanach, z świadectwem bardzo dobrem, 
tudzież z chlubnemi świadectwami odbytej służby w kraju 
i zagranicą, poszukuje posady zaraz lub od 1 marca, 
albo od 1 kwietnia.

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod adresem : 
Franciszek P reissler  

o. p. Wadowice górne. (2-B)
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Obszar dworski w Toporzysku, p. Jo r 
dan ów  potrzebuje buhajka rasy „ G la n er“ wiek 6 — 12 
miesięcy.

Zgłoszenia pod adresem : Jó z e f  Górkiewicz, poczta 
Jo rdanó w . (3-3)

Ekonomista Polski
pismo miesięczne

wychodzi w e  Lwowie w  objętości 7 — 8  arkuszy
rok czwarty

pod Redakcyą Komitetu, i  sk ład  którego wchodzą:
Rom an Gostkowski, — Witold Lewicki, — Teofil Me- 
runowicz, —• Jan Pawlikowski, — Tadeusz Romano- 
wicz, — Tadeusz Rutowski, Leon Syroczyński, — S ta

nisław Szczepanowski, — Franciszek Zima. 
C e n a  p r e n u m e r a t y  na  r ok  1 8 9 3 :

I  Państwie A u s t r y a c k i e m . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kwart.  3 złr.
W Królestwie Polskiem i Cesarstwie . . .  „ 3 rs.
W I .  Ks. Pozn, Szląsku i Prus. Zach. . . „ 6  marek
Ogłoszenia przyjmuje Administracya podług umowy

A d res  R e d a k c y i : Lwów, Teatralna 5 (Dr. Witold 
Lewicki).

A d res  A d m in is t r a c y i : Lwów, plac Bernadyński 7 
(Jan Amborski). (2-3)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Ceny produktów  w złr. za 100 kg.

— K raków
z dnia 10/2

T a rn ó w
z dnia 10/2

R zeszów
z dnia 10/2

Lwów
z dnia 10/2

Wiedeń
z dnia 12/2

od do przeciętnie od do przecię
tnie od do przecię

tnie od do przeciętnie od do przecię-
Inie

Pszenica . . . . 7 90 832 7 90 7 90 7-25 7-60 7 85 8 70
Zyto ...................... 660 7 05 ---•--- —•— —• — 6 50 *-- --1-- 6-50 5 90 615 ---’--- 680 7 15
J eczmień...................... 5-40 6 50 ---•--- —•— 5 50 -- •--- ------- 505 4 50 5 50 ---•--- 5 50 8 50
O w i e s ...................... 0 50 6-80 -- •--- —•— 5-50 ---*-- --’--- 5 50 5 20 5-60 -=—‘ — 5 90 6 05 -- •---
Groch ...................... 1 0 - - I2-— — ‘-- _  •— _ • — 9 25 --• _ --•--- 9 25 6 — 9 — ---•--- 8 25 13 50 ---• _
Fasola . . . . 8- — 10-— ---•_ —• — —• — — •— -- •--- ---•-- -- --•--- -- ---- — —•— —• ---• _
Bo b i k ...................... —• -- • — —• _ —• — 5-50 ---•_ -- •--- 5 50 ---•-- --°--- ---•— —• _ —
W y k a ...................... — -— ---• — —• _ — •— —■ _ -- -- *-- — • — 5 - - 5 50 ---* — 6 - - 6 25 ---
T a ta rk a '...................... T - 8-50 —• — —■— 7 50 --*-- — *-- 7-50 7-— 7 60 ---• — 7 25 750 — •--
P roso . . . . . 5-— 650 — • — — •— —•— 550 ---•--- --*--- 5 50 --*--- --.*-- -- • — 4-75 5-50
J a g ł y ...................... 11 — 16 — — ‘-- — •— --*--- -  ’ — 7 50 --^ W ’— -- •--- 9-— 1150 ------
Kiikurudza . . . . —•_ — —  •-- — • _ —*— 750 — • — --:•-- 11-25 4 80 5 85 ---* — 5 10 5 15 ---•---
R z e p a k ...................... —•— -* — —•— —•— 11 25 ---•--- - *--- — 10 50 10 75 -- • — . — —-—
C h m ie l ...................... —■— -- • — — •— — •— —■— -- •--- —•— 6 5 - - 8 5 - - _ •  — —• — —• —
Koniczyna n. czerw. . —•■— — * — — •— —•— 75 - 64- — 74 — — • —
Konicz. nas. biała ’ . — • _ — •— —• _ —• — —•— — •— - '-- - .- — 68-— 80-— — •-- s o - 95-—
Konicz. nas. szwedzka — *--- —•— — -- •--- --»--- — • — 65-— 80-— — *-- so-— 68 —
Siano z łak . . . . 2 50 2'80 ---•--- — •___ — *____ .' 180 ---•--- -- '--- 1 90 --•--- --*--- — • — 2 30 3 60 _ ■ ---
Siano z koniczyny . 3 10 3 20 -* — — •— ——•— ---- -- -*- — • — -- •-- ---*--- -- • — 3-50 4 20 ----
S ł o m a ...................... 1 40 1 60 P60 ------ ------- 1-70 -- •--- --* — ---*--- 1-70 2 — -- •---
Kartofle hektolitr 1 80 P90 --*--- —•____ zalOOkg 2 50 _*--- --*--- 2-50 --•--- --*--- — • — ■ •— —•—
Okowita 80— 95° 77-— 77-— —..- — •— ------ ---•--- --*--- —•— --*--- --*--- --*_ _

„ kont. . . . —• — ---* — ____ ;•_ _•_____ —■— --*._____ —---- 1 1 -- 11 25 -- .•____ 13 40 13 60 -- •---
M a s ł o ...................... P - 1 10 ---° — — — -- '-- ---*--- —■"— ---'--- ---*--- ---•---

jj

Pierwsza Związkową
GARBARNIA

w  Rzeszowie, 
której w y ro b y  znane są z jak n a j-  
lepszej jak o śc i, sp rzed a je  po ce
nach fabrycznych : mastrykl 
(skóry podeszwiańe) wszelkie j n c ł l -  
ty i skórki cielęce, 
toranzlówkl, skóry 
na pasy,tolankl szare i czar

ne szpaty ltr>. (52-0)

D O  S I E W U :
Łubin n i e b i e s k i ...........................................................5 złr.
(3-0) W y p r ó b o w a n e  g a tu n k i o w sa :
Welcome Amerik. n a j w c z e ś n i e j s z y ........................ 8 „

irlandzki orygl. ś r e d n i o - w c z e ś n y ............................. 8 „

Bese le r  p ó ź n y ............................................ ....  . 8 „

Cena za 100 kilo loco, lub stacya kolej. Podłęże. 
Z arząd  d ób r w  O c h m a n o w ie , poczta Wieliczka.

O dpow iedzialni' red ak to r i wydawea Alfons T .inpom an W  d ru k a rn i Związkowej w K rakow ie, pod zarządem  A. Szyjewskiesro.


